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P O Z N A Ń  S K I E G O.
N ak ła d em  D r u k a m i  N a d w o r n e j '  W . D ehera i Spólhi. — R e d a k t o r :  A : WannowsUi.

•Asr 168. — W Poniedziałek;  dnia 22. Lipca  1833.

W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  18» L ipc a .

N.  P a n  raczył  X ią ź ę c e m u  T h u .  rr - T a x i s  
Dyre k to r owi  I zby  r e o i ó w ,  H o l f m a n n ,  
w K ro t o s z y n ie ,  dać  o r d e r  O r la  C z e r w o n e g o  
3. klassy.

J- K. M.  X ią ź ę  A u g u s t  uda ł  s ię  do  Mag.  
deburga .

P r z y b y ł  t u r  J W .  G en e ra l  p iecho ty ,  nad-- 
awyczajny Pos e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  przy  
Gesarako - Rossyjsk im d w o r z e ,  S c l i ó l e r , -  
* E ge r .

VVW.vVVWVVŁVŁV

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s h i t . -  
Z  P ł o c k a , ,  d n ia  8. L ipca .

' V  d h iu  wczoraj szym o b c h o d z o n o  tu ro» 
c*nicę u r od z i n  Ń.  Mikołaja  I . ,  Cesarza
^az.fcch Róssyi  Króla Pol sk iego .  Wojs ko

onsystuji jce korpusu  2gw wystąpi ło w  p a r a ­
dzie  i (en dzień  z uroczystością o b c h o d z i ł o ;  
' v kościel e ka ted r a lny m o d p r a w io n e  zostało 
e° I e n n e  u a b o i e ń s t w o ,  n a  k lo tem władze  r z ą ­

d o w e  zna jdo  wały się.  J W .  G e n e r a ł  L e j tn an t  
L id e r s ,  Szef  sztabu korpusu ago, • dawał  w dn iu  
tym obiad  ,  p o d c z a s  Ktorego t » p « ł . _ j ;  -•< 
wie  N .  Pana '  i Naj jaśniejszej  f ami l i i ;  wieczo* 
r e m  za ś  mias to ośw ie co n o ,

T  u r  c y a.
Z  K o n  s t a  t) ty n o p o l a ,  d r i ,  30+ Czerwca ;  

( G a z ,  P ow sz y  —- W  ob oz ie  rossyjsk i in 
wsze lkie  czyn ią  p rzy go t ow an ia  do odw ro tu .  
Ca łe  wojsko wkrótce nas opuś t i ; -  pozos taną  
wszelako tu of icerowie sztabu gen t  r a lhego
i kadry  korpusów inźy*iieryi  i s ape rów,  ju i t o ,  
aby zde jmować  p lany oko li c  tutejszych,  j u i t o  
aby  p r ze w o d ni cz yć  zak ładom ku ob r o n ie  kra­
ju .  Suł tan ważne te in t eresa j e dyn ie  tylko 
of ice rum rossyjski tn p o w ie r z a ;  wszystkich 
w służbie j ego będących Fra ncu zó w posiano- 
wił oddal i ć.  Zmar twi ło  to na tu ra ln ie  A d m i ­
rała' Ro u s s i n ;  twierdzi  o n ,  i e  W ,  Porta  za­
ś l ep ion a , .  pokładając  w Ro6f yanach  tak n i e ­
og ran ic zo ne  zaufanie .  —- ' W s z a k ż e  dziwić 
®ię t en tu  nie  wypada , 2e Suł tan  Ró ss y an om  
teraz tak ba rdzo sprzyja;  bo gd yb y  po m o c  
Rossy ;  go  n ie  ocaliła,  poli tyka j rancuzka p r zy ­
prawiłaby  go była o os t a t eczną zgubę .

Z  S e rn I i n a , dn ia  Ą-. L ipc a ,
{Gaz,  P ow sz .)  —- Sprawy Serbi jskie teraz 

za ła twione .  Dystrykty t raktatem A d r y a n o -  
pol t t ańskim Se rb ian om  z a b ez p i e cz on e ,  są na-



r e s z c i e  o d d a n e  pod  admin i s t racyą  serbijską.
X i ą i ę  M i ł o s z  u ży ł  w t y m  c t l u  n a j l e p s z e g o  
ś r o d k u ,  ch w y c iw sz y  s i ę  j a w n e g o  gw a ł tu .  Pu--  
w y p ę d z a ł  w sz ęd z i e  w ła d ze  t u r eck i e  i obcho* 
dz i  t e r az  d w o j ak i e  z w y c i ę s t w o ,  i e  s ł awę  o r ę ­
ża sw eg o  z w ię k s z y ł  i p r z e z  W ,  P o r t ę  p u b l i ­
c z n i e  p o c h w a l o n y  z o s t a ł ,  k tóra  z z a d o w o l e ­
n i e m  o ś w i a d c z a ,  i e  ko n l e n t a  z u c h y l e n i a  
ws ze lk i c h  w o r g a n i z a c y i  Se rb i i  d o t ą d  z a c h o ­
d z ą c y c h  t r u d n o śc i .  Za i s t e  wyznać  t r z e b a ,  i e  
W .  P o r t a  b a r d z o  s i ę  u p a d l a  i p o n i ż a ,  k i edy  
d la  p r z e d s i ę b i e r c z e g o  h o ł d o w n i k a  za za szc zy t  
p o c z y t u j e ,  i e  s am  so b i e  p o r a d z i ć  pot r af i ł  i 
w ł a d z e  p r z e z  n i ę  z a p r o w a d z o n e  g w a ł t e m  w y ­
r u g o w a ł .  D la  Se rb i i  j e d n a k i e  n i c  l e p s z e g o  
s t ać  s i ę  n i e  m o g ł o ,  j ak  i e  s t an  taki t y m c z a ­
s o w o ś c i ,  c i ę żą cy  o d d a w n a  k r a j ow i ,  n a r e s zc i e  
u s t a ł .  By łob y  l e i  dla X ię s t w  r z e c z ą  ba rd z o  
ż y c z l i w ą ,  g d y b y  s i ę  z t e go  z a g u b n e g o ,  nie* 
p e w n e g o  s t an u  w y d o b y ć  m o g ł y ,  p o d  k tó r ym 
o b e c n i e  j ę cz ą  i k tóry d ł u i e j  i rwa j ąc  stać s i ę  
m o ż e - p o w o d e m  do  g r o ź n y c h  n i e p o r o z u m i e ń  
i ko l l i zy i ,  w k tór e j  n a w e t  r e s z ta  E u r o p y  m i ­
m o w o l n i e  b ę d z i e  m u s i a ł a  m i e ć  u d z i a ł ;  bo  
w y c h w a l a n y  t y l ek ro ć  sy s t em a t  r ó w n o w a g i  b y ł ­
by  w i d o c z n i e  p o d k o p a n y ,  g d y b y  na  W s c h o -  
d z i e  s t an  r z e c z y  mi a ł  s i ę  u w i e c z n i ć ,  k tóry  
i s t n i e j ą c y m  t r ak t a tom w b r e w  jest  p r z e c i w n y ,
  W i a d o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  b r z m i ą
za w sz e  j e d n o s t a j n i e ,  i e  s i ę  R o s s y a n i e  c i ąg l e  

I- • —- - i {j — łwl ł  <to o d w r u t u  ,  H r a t y j ,  O r ł ó w  
c h c e  p o d o b n o  w y je c ha ć  z S t a m b u ł u ,  aby  C e ­
sa r z o w i  J m c i  o so b i ś c i e  z in i ssyi  swojej  z ł o i y ć  
sp r awę .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  i r .  L ip ca .

G a z e ty  p r o w i n c y o n a l n e  d o n o s z ą ,  i e  M i n i ­
s t r ow i  n a s z e m u  sp ra w  z e w n ę t r z n y c h  n i e  w o l ­
n o  ż a d n e m u  F r a n c u z o w i  i ż a d n e j  F r a n c u z c e  
wy s t awić  p a s z p o r t u ,  b e z  p o p r z e d n i e g o  p o ­
z w o l e n i a  C e sa r z a  R o ssy j e k i eg o .

T u t e j s z y  M o n i t o r  u m i e ś c i ł  p o s t a n o w i ę  
n i e  K r ó l e w s k i e ,  d o z w a l a j ą c e ,  aby  w s to l i cy  
tu t e j s ze j  był  sk ł ad  t o w a r ó w  n i e o c ł o n y c h .  M a ­
g a z y n y  mają  być  w y s t a w i o n e  p r z y  k a n a l e  St.  
M a r t i n ,  n a  p l a c u  d e s  M ar a i s ,  i n a  w y sp i e  
z w a n e j  Ł a b ę d z i ą ,  po  l e w y m  b r z e g u  S ę k w a n y .  
U k ła d y  o b u d o w ę  t ych  m a g a z y n ó w  ma ją  być  
z a w a r t e  z  p r z e d s i ę b i e r c a m i  n a jm n ie j  ż ą d a j ą ­
c y m i .  P o s t a n o w i e n i e  to, w y d a n e  d ,  28. z.  m,,  
k o o t r a s y g n o w 3 ł  M i n i s t e r  h a n d l u .

F j r ega t a  ą ą d z i a ł o w a  „ R e s o l u e ” , p o d  d o w ó ­
d z t w e m  K ap i t a n a  L e m a i s t r e ,  z a t o n ę ł a  n i e d a ­
w n o  p ł y n ą c  d o  C b e r b o u r g a ,  o k o ł o  p r zy l ą dk a  
L e v i .  L u d z i e  j e d n a k  zostal i  u r a t o w a n i .

D z ie n n ik  jVl e s s a  g e r  d e 8 C h  aro b re  s  d o ­
n o s i ,  iż Ko m m is sy a  z ło żo n a  z 2 P a r ó w  i 2ch

D e p u t o w a n y c h ,  p o d  p r z e w e d n i r t w e m  H r a ­
b i e g o  G u i l l e m i u o t ,  101 roz t r zą sać  skarg i  p r z e ­
s ł a n e  z A l g i e r u ,  a p o t e m  na mie j s cu  r o z p o ­
z n a ć  s t a n  o s ady  i p o d a ć  p ro j ek t a  do  p o p r a w y  
j e g o .

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  9. L i p c a .

Dzi s i e j szy  d z i eń  jest  b a r d zo  w a ż n y ,  pos t a ­
nowi l i  T o r r y s o w i e  w I zb i e  wyższej ,  dać z n o w u  
r az  u cz uć  M in i s t r o m  s i łę  sw o j ą ;  c zego  j u ż  r az  
dokaz a l i  p odc zas  tej sessyi  p rzy  s p o s o bn oś c i  
o b r a d  nad  p y t a n i e m  por tuga l sk i e tn .  W s z a k ż e  
tą r azą  idzie o p r z e d m i o t , bardz i e j  o b c h o dz ą cy  
o g ó ł  n a r o d u ,  t. j .  o s ą d o w n i c t w o , m ia no w ic i e
0 bil L o r d  K a n c l e i z a  do tycz ąc y  s ię u tworz en i a  
n o w y c h  I z b  s ą do w y ch  w h ra b s tw a c h ,  w k to­
ry c L b y n iższe  klassy l ud u  p r aw a  sw ego  z rnn i e j -  
s z em i  k o s z t a m i , m i  d o t y c h c z a s , dos t ąp i ć  m o ­
gły .  M o ż n a  n a t u r a ln i e  w t akim p rz e d m i o c i e  
wiel e  za i p r zec iw  n i e m u  m ó w i ć ,  ale s t r o n n i ­
c t w om  inzi e tylko o p o z o r n e  p r z y c z y n y  i n a w e t  
z a n i m  j e sz cze  w i e d z i a n o ,  i e  ś ro de k  ten był  
r z ą d o w y m ,  1 gdy go p o c z y t y w a n o  za wn iosek  
L o r d a  B r o u g h a m ,  k a id y  W l i i g  r o z u m i a ł  s ię 
być  o b o w i ą z a n y m  , uważ ać  go  za n a j z b a w i e n -  
n i e j s z y , zas  k a id y  T o r r y s  po cz y ty w ać  g ł ó w n e  
jego za sady  i p o j e d y n c z e  w a r u nk i  za f a ł s zywe
1 p r z e w r o t n e .  G d y  w wydz ia le  p r z ysz ło  do  
g l o s o w a n i a ,  g lo so wa ł  też  k a id y  T o r r y s  przfc- 
ci w n i e m u  , a lbo p r z e z  n i e o b r e n o ś ć  z n i e c h ę ­
c e n i e  sw o je  ob j awi ł  —  m i ę d z y  u m y ś l n i e  n i e ­
p r z y t o m n y m i  był  też  X i ę . W e l l i n g t o n .  P r z ez  
to o d d a l e n i e  j e dn ak  częśc i  T o r r y s ó w ,  zos t a ło  
zw yc i ę z t w o  na  s t ronie  L o r da  B ro u g h a m  ; wszak­
ż e  o ś w ia d c z y ł  późn i e j  L o r d  Ł y n d h u r s t ,  i e  j e ­
ś l iby w i e d z i a n o ,  i e  to  by ło  ś r o dk i e m r ządo -  
w y m , r ezu l t a t  z a p e w n e  by łby  wcale  i n n y .  T e ­
g o  r e z u l t a t u  c zeka j ą  w ięc  dzis iaj  w iec zo r em ,  
k i ed y  p r z e c i w n i k o m  Mi n i s t r ów  p o d o b n o  s ię 
u d a ł o ,  w szy s t k i c h ,  _ k tór zy  tylko T o r r y s a m i  
s ię n az yw a j ą  , s k łoni e  do  g ło s o w a n i a  p r z ec i w  
t e m u  wn ioskowi .  P r z e c i w n i e  s rożą  s ię też; j u ż  
o d  ki lku dn i  T i m e s ,  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  
G l o b e  i i n n e  d z i e n n i k i  m i n i s t e ry a ln e  z  n a d ­
zwycza j  n ąz ap a l c zy w o śc i ą  p r zec iw  par ty i, o p i e r a ­
jącej  s i ę  r e f o rm i e  s ąd o w n i c tw a  po p ro w in c y a c h ,  
g ro ż ą c  w r az i e  o d r z u c e n i a  b i l u ,  k tóry n a z y w a ­
ją  „ b i l e m  u b o g i e g o  cz ł eka” , źe  w z n i e cą  z e m s t ę  
n a r o d u  n i e ty iko  p r zec iw  T o r r y s o m ,  l ecz  też 
p r z e c i w  całe j  I z b i e  w yż sz e j ,  tak d a l e c e ,  i żby  
tylko ( t ak s ię b o w i e m  t ł ó m a c z ą  te z a w z ię t e  o r ­
g a n a  s t r o nn i c tw )  t e n  po zo s t a ł  w y b ó r ,  c zybv  j ą  
t r z eba  p r z e z . d o b r a n i e  n o w y c h  c z ł o n k ó w  po go -  
dzi ć  z I z b ą  n i ż s zą ,  czyl i  też z u p e ł n i e  zn ie ść .  
W s z a k ż e  M i n i s t r o w ie  na  taką t er az  u l u d u  n a ­
razi l i  s i ę  o p i n i ą ,  że  wszystkie  te n a m i ę t n e  w e ­
zw an i a ,  nawet  w p yta n i u ,  j ak i em jes t  w y m ię -
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n i o n e ,  n i e  w yd a d z ą  w a ż n e g o  sk u t ku .  P r z y ­
jęl i  b o w ie m  m i ę d z y  i nń e r n t  w z g l ę d e m  dz iec i  
w f ab rykach  p r a c u j ą c y c h  taki  sp o s ob  p o s t ę p o ­
w a n i a ,  że  n i ep rz y j ac i e l e  ich s ł u szn i e  twie rdz i ć  
n iogą,  źe  i n a m o n u  b r o n i ę  p r zec iw  o b o w ią z k o m  
ludzkości  i p r a w o ,  dą ż ą c e  do  s k r ó ce n i a  p r a cy  
d z i e c i , p r z ez  b ł a h e  z a r zu ty  zwlekać  u si łowal i .  
L e c z  co  T o r r y s o w i e  dzisiaj  w i e c z o r e m  uc zyn i ć  
p o s t a n o w i l i , po cz y ty w ać  w y pa d a  t ylko za  n iby  
p r z ed ig r z y sk o  t ego ,  co p óź n i e j  na st ąp i .  M i m o  
u ległość  p o k a z a n ą  ku  T o r r y s o m  p rzy  bi l u r e ­
fo r m y  kośc io ł a  i r l a n d z k i e g o ,  co na r e sz c i e  
Wczoraj 14 R a d y k a łó w  d o  g ło s o w a n i a  za  o d ­
r z u c e n i e m  ca ł e go  b i l u  w o g o l ę ,  s p o w o d o w a ­
no; k re skowa l i  j ed nak  wszyscy  T o r r y s o w i e  
i zb y  n i ższe j  p r z e c i w  n i e m u .  W ś r ó d  tak i ch  
oko l i c znośc i  i s totnie  s p od z i e w a ć  s i ę  n i e m o ż n a ,  
ż eb y  T o r r y s o w i e  i z b y  wyższe j  i nacze j  g ł o s o ­
wać m i e l i ,  a t akby  było r ze c zą  p e w n ą ,  źe  i t en  
w n i o s e k ,  k tóry I z b ę  n iż szą  tyle kosz towa ł  cza­
su i p r a c y ,  także p r z e p a d n i e .  I n n e  w a ż n e  
środki  w k o ń c u  sessyi  p o d o b n y  m o ż e  spotka  
l os ,  a tak więc  każdy p r z e k o n a ć  s ię p o w i n e n ,  
że w r ak i em p rz e s i l e n iu  ob i e  i z b y  w zgodz ie  
m i ęd zy  so bą  być n i e  mogą .  G d y b y  T o r r y s o ­
wie miel i  s t anąć  p r z y  s t e r ze  z a r z ą d ó w ,  n a r ó d  
mus i a łby  s i ę  s k ł on i ć  d o  ob ran i a  n o w e j  I z b y  niż-  
s z e j , 2gadzaj ącej  s i ę  z o b e c n ą  większośc i ą  I zb y  
Wyższej,  jeśli  i s to tn i e  t e r aźn i e j s za  d y s h a r m o n i a  
ma  ustać.  W s z a k ż e  m i m o  n i e u k o n t e n t o w a n i a  
z W h i g ó w ,  j es t  to j ednak  m a ł o  p o d o b n e m  d o  
p r aw dy .  A l e  p r z ypuśc iwszy  n a w e t ,  ż eby  się 
<o stać m i a ł o ,  w k aż d y m  r az ie  M i n i s i e r y u m ,  
Po l e ga j ące  na  ko nse rw acy i  i n a  z asadach  o p o r u  
p rzec iw r e f o rm i e  —  c h o ć b y  po czą tk ow o  c h c i a ­
ło pon o s i ć  of iary n a  r z e cz  l u d u  —  d ł uź e jb y  s ię 
*de u t r z y m a ł o  o d  t e r aź n i e j s zeg o ,  chc ącego  ś r e ­
d n i e j  s i ę  t r zy m ać  d ro g i .  —  Dzi s i a j  w ie c z o re m  
ucz yn i  P a n  F e r g u s s o n  z a p o w ie dz i a n y  swój  
w n i o se k  w I z b i e  n i ż s z e j , o s n o w y  nas t ę pu j ą c e j :  
» I z b a  n i ż s za  w n a jp o d d a n n i e j s z y m  adre s i e  
u p r a s za  N.  P a n a ,  a b y  o b  e c n e g o  s t a  n  u 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n i e  u z n a ł .  N i e  
w i e m y ,  jak M i n i s t r o w ie  w n io se k  ten  p r zy jmą ,  
tyle j e d n a k  p e w n a , źe  s i ę  s t an ie  p r z e d m i o t e m  
n a j ż yw sz y ch  dyskussyi .  —  I z b a  n i ż sza  u c z y n i ­
ła t er az  r o z r z ą d z e n i e ,  k tór e  tok cz ynn ośc i  j e go  
wie lce  u ł a tw ia .  Z a j m u j e  s i ę  t e r az  n o w y m  b i ­
l em  w zg lęd em '  dz i e s i ęc i n  w I r l a n d y i ,  J u t r o  
roz t r zą sać  b ę d z i e  bi l  W s c h o d n i o  - I ndy j sk i ,  
a jeśli t en  o d b ę d z ie , w  przysz ły  p o n i e d z i a ł e k  
b '* Z a ch o d n io -In d y jsk ij  o c z y w i s t a ,  ź e  z  przy- 
f  *yn y m n o g o śc i in te r e só w , P arlam ent aż do  
końca S ierp n ia  b ęd z ie  m u sia ł być zg ro m a d zo ­
ny* —  C zyta łeś P a n  za p ew n e w  gazetach  
d zis ie jszych  p o m y śln e  w iad om ośc i o  w ypraw ie  
“ ed ro islów  d o  A lg a r w ii ,  u w a ża n i) i e  n ie  8 )

u r z ę d o w e ,  ź e  w ięc  p o t w i e r d z e n i a  i ch  do cz ek ać  
s i ę  t r z eba  ; m i m o  to zyska ły  tyle  w ia r y  w  g i e ł ­
d z i e ,  że  p ap i e r y  po r t uga l sk i e  z n a c z n i e  w  g ó r ę  
posz ły .  —  G az e t y  m i n i s t e r y a l n e  w tw i e r d z e ­
n i u  s w o j e m , że T o r r y s o w i e  na s i  w y p r a w ę  
Mar sza łka  H o u r m o n t  p o p i e r a l i ,  tak da l ek o  s i ę  
p o s u n ę ł y ,  iż da ją  do z r o z u m i e n i a ,  ź e  b o g a t y  
P .  D o p e ,  k tó r eg o  ma tka  posz ł a  za  M a r sz a ł k a  
B e re s f o rd ,  wraz  z i n n y m i  T o r r y s a m i ,  p i e n i ę ­
dzy d o  t e go  dos t a rcza ł .  N i e  jes t  to ł a twą r z e ­
cz ą ,  w y n a l e ść  w i a r o g o d n e  ź r o d ł o  tej pogłosk i ,  
k tó ra  ba rd z o  zak raw a  n a  p r ze sady  d z i e n n i k a r ­
sk i e ;  a le  t e m u  j e d n a k  zap rzeczyć  n i e  m o ż n a ,
źe  T o r r y s o w i e  n i e r ó w n i e  sk ło nn i e j s i  o d  L i b e ­
r a l i s t ów  p o n o s i ć  o f i ary  p i e n i ę ż n e  d l a  p r z e p a r :  
c ia  z d a ń  swo ich .

Z d n ia  10. L ip c a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ższe j  dn .  9. (G az .  R z ą d . )  

W n i o s e k  P a n a  F e r g u s s o n  w z g l ę d e m  Po l sk i ,  
b r z m i  w  sp os ób  n a s t ę p u j ą c y :  „ P o d a ć  a d re s
na jp ok o r n i e j s z y  K ró l ow i  Jgrnc i  z  p r o ś b ą ,  a by  
o b e c n e g o  s t a n u  P o l s k i ,  w y w o ł a n e g o  p r z e z  
zg w a łc e n i e  t r ak ta tu  W i e d e ń s k i e g o ,  n i e  u z n a ł ,  
an i  n a ń  n i e  z ezw o l i ł .  M ó w c a  p ow ie d z i a ł ,  ż e  
ku  p o p a rc i u  w n io s k u  sw e go  n i c ze go  w ięce j  o d  
I z b y  n i e  ż ą d a ,  jak tylko o ś w i a d c z e n i a ,  ż e  
Po l s k a  m a  p r a w o  i s tn i eć  nada l  jako  n a r ó d  n i e ­
p o d l e g ł y .  P o w i n n o ś c i ą  jes t  F r a nc y i  , n a r o d o ­
wi t e go  kraju p o m a g a ć ;  t y m c z a s e m  j ed nak  a n t  
A n g l i a  mi lczeć  n i e  p o w i n n a ,  lecz u  s t ó p  t r o n u  
z ło ży ć  życze n i a  swo je ,  W  ca ły m  k ra ju  n a j ż y ­
cz l iwsze  d la  P o l a k ó w  ob j a w ia j ą  s i ę  chęci .  
N i c b y j e g o ,  A n g l i i ,  E u r o p y  i świat a  n i e  z a ­
s p o k o i ł o ,  j ak  n i e p r z y j a z n e  r o z s t r z y g m e n i e  p y ­
tani a t ego.  Ro s sya  jest  j e d y n e m  p a ń s t w e m  n a  
ca ły m  świec i e ,  m a j ą c e m  p r a w d z i w ą  po l i t y kę  
s t a n u ;  z a m i a r e m  j e j  j es t  p ow ięk sze n i e  p o t ę g i  
s w o j e j ,  a  w p o p i e r a n i u  t e g o - n i c z e g o  s i ę  n i e  
l ę k a ,  na n i c  n i e  uw aż a .  N a  Bosfor ze  u k az a ł a  
s i ę  w pos t ac i  t r y u m f u j ą c e g o  w o j o w n i k a  n a  lą­
dz i e  i n a  m o r z u ,  a An g l i a  obawia  s i ę  n a w e t  
us t a  o t w o rz yć .  N ie  j e s t  d ą ż e n i e m  j e g o , w z y ­
wać  do  w o jn y  z R o s s y ą ,  a le  n i e  c h c e ,  ż e b y  
A n g l i a  po kaz yw a ła  o b a w ę  p r z e d  R o s s y ą ,  ży r  
c z y ,  aby  r ząd  przy  da l s z yc h  k ro k ac h ,  k tó r e  
w  u k ł a da c h  z  R os sy ą  u c z y n i ć  będz i e  mus i a ł ,  
j u ź  p o p r z e d n i o  w p r z e ł o ż o n ą  r ez o l uc yą  I z b y  
n i ż s ze j  b y ł  u z b r o j o n y ,  P r z y  u ł o ż e n i u  w n i o ­
s k u  s t a r a ł  s i ę  i le m oż no ś c i  u j m o w a ć  s i ę  *a P o ­
lakami  , n i e  w prawia j ąc  w sze l ako  M i n i s t r ó w  
p rz y  u k ł a d ac h  i ch  w am b a r a s .  Sądz i ,  i e  s i ę  I zba  
p r z e k o n a ł a ,  i ż  m i s sya  L o r d a  D u r h a m  c e l u  
s w e g o  c h y b i ł a ,  w zy w a  w ię c  c z ł o n k ó w , je ś l i  
s am i  m n i e m a j ą ,  ź e  t raktat  W i e d e ń s k i  z g w a ł c o ­
n y  zos t a ł  i jeśl i  s i ę  R os s y i  n i e  b o j ą ,  a ż e b y  
w n io s e k  j e go  popi er a l i .  Pan T . A t t w o o d  wy­
stąpił w obronie wniosku. Pow iedział, i e
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r ządy  Min i s t r ów  .-nieadafy- się dla A n g l i i ,  jeśli 
i; f jz i c  potrzeby na wydanie wojny ośmielić się 
liie m o g ą ,  aui  odważnie bronić h o n o r u  i i n t e ­
resów ludu angielskiego.  P rzed  35 laiy oświad­
czy! sławny P i n ,  iż wolałby cale Królestwo 
■na groźną narazić .wojnę,  niż dozwol ić,  żeby 
.Rossy a .choć j e dn ę  wieś nad b rzegami  morza  
C/ .aruęgo opanowała ,  Skądże więc  ta szalona 
obawa .wojuy z Ross yą?  Ze s tanu  d ługu naro- 
d o u, ego.  A  e lepiej  naruszyć kontrakty i znieść
cały d ł u g ,  niż skazić h o n o r  A n g l i i .   Sir R.
l u g l i s  powiedz ia ł ,  że ,  gdy dawniej  p rzedmio t  
ten r oz b ie ran o ,  on  ze zdan iem  swojern dla te­
go się ws trzymał ,  pon ieważ  nieprzyzwoite w y ­
razy przeciw C e s a r z p w i , Min is t rowie b ez  ż a ­
dne j  uwagi  przepuścil i .  T e r a z  wszelako ko­
rzystając z p od obn e j  s p o so b n o śc i , pos tanowił  
wy nurzyć zdanie swoje ,  zgadza jące  się w głó­
wnych  punktach z myślami zasadnemi  P an a  
T erg uss on  i T.  A U wood.  L o r d  Hejtesbur.y 
don iós ł  rządowi , że  Polska nową o t rzymała  
c rganizacy ą ; r adby był  j ednak w iedz ia ł , na j a ­
kiej podstawie  i z jakiej .przyczyny tutaj t rzeba 
by ło  dać nową organizacyą.  T o  faktum samo 
p tz ez  się już nastręcza rządowi ang ielskiemu 
s łuszny powód  do żalenia się. — L o r d  Pal- 
i m r s t o n  ( M . n i s t r r  spraw ze wn ę t rz ny c h )  od 
r z e k ł , że to p r aw da ,  iż Królestwo Polskie nie 
jast pierwiastkową częścią Pań s twa  Rossyjskie- 
g o ,  d a t u j e  o n o  s w ó j  p o c z ą t e k  o d  c z a ­
s ó w  k o n g r e s u  W i e d e ń s k i e g o  i polega 
na  sankcyi E u r o p y ,  (S łu ch a j c ie ! ^Słuchajcie! ) 
Rząd  angielski ,  będąc j edną  z kont rahu jących  
partyi przy aktach W i ed eń sk i ego  kongressu,  
czuje ,  ze ma  p rawo  wynurzenia  zdań swoich 
wzg lę dem wszystkiego,  coby tym-ak tom uwła­
czało.  P ierwszy  ar tykuł  owego  Polski  się do- 
tyczącego traktatu opiewa , że Kró les two P o l ­
skie p rze z  swoję organizacyą na  wieki z i ło s -  
syą p o łą cz o n e ,  i gdyby  go  wezwano do wytló- 
ir iacżenia sensu tych s ło w ,  twie rdz i łby ,  że  
O-rganizacya, którą Polska w ciągu ar tykułu t e ­
go otrzymała,  wiążącym jest cz łonk iem między 
tym narodem i Rossyą.  Naw et  powstanie  ( re ­
woltę)  Po laków zdaniem jego nie umocowało  
Rossyt  do obalenia tej organizacyi ,  i myśli  te 
oświadczył  także Gab inetowi  peter sbursk iemu.  
Wszakże  Gab ine t  ten rzeczy inaczej  uważa;  
twierdzi  a lbowiem , że Cesarz po po w tó rn em  
zdobyciu Polski wtenźesam wprawiony był  stan, 
w którym był w czasach po zawarciu traktatu 
Wiede ńsk iego  p r z e d  nad an ie m Konstytucyi  
kratowi po l sk iemu,  że m u  więc wolno  po 
p r zy t łu mi en i u  r ewojucyi  p o l ub n ą  ustanowić
Rt rmę rządu w p rzywróconern Królestwie.  __
Ao s t rya  i P russv  istotnie też zupe łn ie  się 
z  tern zdan iem zga d za ły ,  A n g l i a  i F ra nc y a

przeciwnego by ły  zda n ia ,  a  tak więc dla rządu
angielskiego powstało p y t a n i e ,  n i e  tak pos tą ­
pić ma p r aw o ,  lecz .  czyby wśród obecn ych  
okoliczności ,  nawet  ze względu na interes P o l ­
ski ,  rozumrn eby  było,  swój sposób t lómacze-  
nia  mocą  oręża 1 za pomo cą  wojny przepierać .  
I z b } ,  r zuciwszy okiem na  geogra f i czne polo-  
źen ie  Polski ,  rozst r zygnie to pytanie  zapewne,  
jak Min is t rowie,  t. j. da na nie od m ó w n ą  o d p o ­
wiedź.  Nie  da wał się r ząd w p rzedmioc ie  tym 
pou  «..ować bojaźnią przed Rossyanami ;  wszak- 
z,e .jLR u f aci ,y > uczony przyjaciel  sam powie ­
dział ,  izby-nie było zamia rem j e g o  podbu dza ć  
d o  wojny z  Ros syą ,  lecz lylko zap ob iedz  for­
m a ln e m u  uzna n iu  ze s t iony  rządu  angielskie­
go 11 lezgad zające mu się z t raktatem W i e d e ń ,  
sknn.  W  tej mierze j ednak  wniosek ten wcale 
na  mc  się nie  p r z y d a ł , bo nie zachodzą  ża d n e  
okoliczności  mogące spowodować rząd angiel- 

1 do  oś w ia dcz en i a ,  że  zezwala na  nadane  
przez  Cesarza Kró les twu  P o l s k ie m u  ustawy,  
Z acn y  członek,  popierający tę mocyą,  n i e  oso ­
bliwy sprzymierzeniec  dla sp ra «« y  w nio sku ;  
wyd 3 wał on okrzyki wojenne  , któreby mogły  
się stać po w ode m do o b a w y ,  gdyby  n i e b y t y  
tak smieszne.  Z  nadzwyczajną wsp an i a ło my ­
ślnością chciał on rząd opat rzyć w środki do 
p rowadzen ia wojny.  T .  mi miały być cały 
d ł ug  n a r od o w y,  40 mil ion,  fun tów prowizyi ,  
i jego 4 synowie —  wszystko to ten dziwak go- 
tow poświęcić Polakom. Wszakże  wątpi  on 
( i . ord  P a l m . )  ba rdz o ,  czyby wierzyciele p a ń .  
s t wa ,  pretensyi  swoich tak ła two wyrzec się 
chcie l i ,  a co się owych  4 synów zacnego  Pana  

otyezy , nie  powiedz ia ł ,  czy ci gotowi dać się 
poswięctc w ofierze na  o ł t a rzu  ojczyzny.  
(Śmiech. )  —  T u sz y  więc s ob ie ,  że po tej d e ­
kla, acyi uczony  przyjaciel  jego  ( P .  Fe rgusson)  
wniosek swo,  cofnie.  — L o r d  J o h n  Russeł  
»L o r d  A h h o r p  byli r ó w n e g o  z Mini s t rem zda­
nia.  P.  Staniej  mocniej  jeszcze pows tawa ł  na 
p rze łożon y  wniosek,  kiedy dążen iem jego jest ,  
spowodować  Mini s t rów do zgwałcenia przyrze ­
czenia nie wmieszania s i ę ,  dan eg o  przez nich,  
gdy u rzędy  swoje obejmowal i .  Najważn ie jsze 
wzg lędy polityki zobowięzują  rząd do  uniknie-  
nia w o jn y , zalecanej  j edynie  tylko przez kawa- 
lerskie ( chevalereske)  zasady,  Cóźb y  nas tą ­
pić mia ło ,  gdyby Izba  przyjęła  t en wniosek?  
Rząd po win ienby  był  natenczas nalegającą n o ­
tę p rzes łać Gabine towi  rossyjgkiemu. '  A l e  cóż 
po tem,  gdyby  Rossya no tę  tę z pogardą o d r z u ­
ci ła? Py tam się, co wtenczas rob ić?  ( „ W o j n ę  
w y p ow ied z i eć ! “ )  „ P r z e b ó g  (zawołał  mów ca ) !  
czyżem dobrze  s łyszał? J estźeż kto w  tej 
I z b i e ,  który chce wystąpić jako zakłóciciel  p o ­
koju eu r op e j sk iego?  N iech  obrońcy  wojny
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2 miejs c swo ich  pows t aną .  A l b o ,  c z y ż  n i e  m a  
t ak i ch?  ( W  (ym m o m e n c i e  j e d e n  c z ł o n e k  
2 miejsca  pows t a ł  i w ś i ó d  ś m i e c h u  p o w s z e ­
c h n e g o  p r zez  kilka chwi l  zos t a ł  s t o j ący . )  Z a ­
cny cz ł o ne k  tria t e r az  z r ę c z n o ś ć  wy t ło i nac zyć  
p r z y c z y n y ,  dla k tó rych  w o j n ę  p o w s z e c h n ą  po-  
c zy tuj e  za k o r z y s tn ą  dla A n g l i i ;  w z y w a m  go  

t ego .  —  P .  F e r g u s son o świa dcz y ł ,  i e  uczy-  
tn w s z y  swo j  w n iosek  po  d o  kła d n e m  ro z w a ż a n iu ,  
8 °  też n i e  co fn i e .  P r z y  g ł o s o w a n i u  p o k a z a ­
ło  s i ę ;

Z a  w n io sk i e m  . . . . . . .  g5 g ło s ó w ,
Przeciw n i e m u ............................ . 1 7 7  —
W i ę k s z o ś ć  na s t r o n i e  M i n i s t r ó w  82 g ło sów.

N a  sessyi  I z b y  wyższej  d.  6. b. m , , L o r d  El-  
l e n b o r o u g h  u c z y n i ł  M i n i s t r o m  kilka zapy t ań  
Wzg lędem po s t a t i o wi eń  , t y czących  się M u r z y ­
n ó w  n i e w o ln i k ó w .  „ Z a p y t a n i a  te (rzekł  m ó w ­
ca)  ś c i ąga ją  s i ę  s zczegó l n i e j  do  d w ó c h  w a ż n y c h  
oko l i cznośc i .  C o  d o  w y n a g r o d z e n i a  po s i ada ­
czo m n i e w o l n i k ó w , t r z e b a ,  aby I z b a  w ie d z i a ­
ł a ,  k iedy i j ak im  s p o s o b e m  nas t ąp i  w y n a g r o ­
d z e n i e  w ilości ao  m i l . ,  i jakie p row izye  ma ją  
być  p ł a con e ,  P o w t ó r e ,  ż y c z y ł b y m  sob i e  w ie­
dzieć,  czyl i  rz ąd  myśl i  p r z e d  k o ń ce m  t e r a źn i e j ­
s zego  p o s i e d z e n i a  podać  bi l ,  ce le in  z a p e w n i e -  
Nia sku tku  p r z y j ę ty m  ju ż  w I z b i e  n iż sze j  pos t a ­
n o w i e n i o m . "  Hr.  Gre j  o d p o w i e d z i a ł -  „ C h c ę  
o dp o w ie d z i e ć  n a  t e  p y t a n i a ,  c ho c i a ż  lepiej  by ­
łoby  o d ło ży ć  je  d o  c z a s u ,  k i edy  I z b a  za jm ie  
Się tą oko l i c znośc i ą .  Czas  wy p ła ty  w sp om ni o -  
ó e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  b ęd z i e  d o p i e r o  o z n a c z o ­
ny  b i l e m ,  po dać  się m a j ą c y m .  C o  d o  s p o s o ­
b u  zeb ran i a  p o t r z t b n e j  na  to s u m m y ,  n i e  m o -  
g ę  w o be cn e j  chwi l i  dać z a c n e m u  L o r d o w i  d o ­
s t a t ecznej  odp ow ie d z i . "

Za j e  się,  iż L o r d  P a l m e r s t o n  spr zy j a  b a r d zo  
■bom P e d r o w i ,  i k ażde  s ł ow o  w y r z e c z o n e  za  
H o r n  M i g u e l e i n  i p r z e c i w  M a r g r a b i e m u  Pal -  
m e i l a ,  m o c n o  g o  ob raża .  Z  t ego  p o w o d u  z a ­
cho d z i ł y  już n i e p r z y j e m n e  s t o sunk i  m i ęd zy  
w s p o t n n i o n y m  L o r d e m  i Panc-rn Zea B e r m u ­
d e z ,  k iedy  jes zcze  o s t a tn i  by ł  P o s ł e m  h i s z p a ń ­
skim p rz y  D w o r z e  t u t e j s z y m ,  a sp o s ó b  p r zy j ę ­
cia  P a n a  S tr a t ford C a n n i n g  w Mad ryc i e  i u s i ł o ­
w an i a  j e go  c e l e m  o dd a l e n i a  P a n a  Z e a  B e r m u ­
d e z ,  aby  p r z ez  to s k ł on i ć  D w ó r  h i s zpańsk i  na  
Et ronę D o m  P e d r a , r ozch wia ł y  s i ę  o sta łość 
t k r ó l a  F e r d y n a n d a .  L o r d  Pa l i ner6ton  s p od z i e ­
wał  s i ę ,  iż F e r d y n a n d  V I I .  d la  z a p e w n i e n i a  
Nas t ęps twa t r o n u  có rce  s w o j e j , p o m i n i e  wszy- 
Etkie i n n e  i n t e r e s a ;  lecz D w ó r  h i s zpańsk i  jest 
p r z e k o n a n y m ,  iż p r z e w a g a  M a r g r a b i e g o  P a l -  
t ne l la  i s t r o n n i c t w a  j e g o  w P o r t u g a l i i  m o g ł a b y  
być  s zkod l iwą  dla sp o ko jn oś c i  w H i s z p a n i i .

N ż n a  K e n t  i X żn i czk a  W i k t o r y a ,  w y je c h a ł y

d. 4.  b.  m .  z K e n s i n g t o n  d o  P o r t s m o u t h ,  skąd 
m i a ły  p o p ł y n ą ć  d o  Nor r i s  Cast l e  n a  wys jue  
W i g h t .  K iążę t a  W i r t e m b e r g s c y  A l e x a n d e r  
i E rn e s t ,  o r az  X ż ę  L e i n i n g e n ,  wy jecha l i  t egoż  
dn i a  z  K e n s i n g t o n ,  c e l e m  o d w i e d z e n i a  X ź n e j  
K e n t  w N o r r i s  C a s t l e , skąd za 8 d n i  m a j ą  s i ę  
udać  n a p o w r ó t  d o  s t a ł ego  l ądu .

P i s m o  P a n a  O ’C o n n e l l  sp r aw i ł o  n i e  m a ł e  
w r a ż e n i e  w D u b l i n i e ;  o św iad cza ,  iż n i e  m ó g ł  
j es zcze  ucz y n i ć  w P a r l a m e n c i e  w n io sk u  w z g l ę ­
d e m  zn i e s i e n i a  u n i i ;  d a j e^nawe t  d o  z r o z u m i e ­
n i a ,  i ż  n igdy  n i e  twierdzi ł^ i e  u n i a  ta p o w i n n a  
być  zn i e s i o ną .

W  E d y n b u r g u  z a c h o r o w a ł o  k i lku l udz i  n a  
ch o l e r ę .

W  ruku  ze sz ły m  o s a d z o n o  w  A n g l i i  i W a l i i  
16 ,470 l udz i  w a r e s zc i e  z p o w o d u  zac i ągnio-  
n y c h  d ł u g ó w .  Z tych 4,093 u t r z y m y w a ł o  s ię 
s w o i m  ko sz t e m ,  a  i n n i  b y l i  tak u b o d z y  , ź e  i ch  
b ezp ł a tn i e  ży w ić  m u s i a n o .

S  z  w  e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  d n i a  2.5. C zd rw ca .

' W o j s k o  o b o z u j ą c e  w L a d u g a r e g a r d e t  i l i ­
c z n i e  z e b r a n i  m i e s z k a ń c y ,  o b c h o d z i l i  w c z o ­
raj u r o c z y ś c i e  r o c z n i c ę  i m i e n i n  M o n a r c h y  
n a s z e g o .  W o j s k o ,  m a j ą c  n a  c z e l e  K r ó l e w i ­
c z a  N a s t ę p c ę  i r o n u ,  p r z e c i ą g n ę ł o  p r z e d  M o ­
n a r c h ą  s i e d z ą c y m  n a  k o n i u  w p o ś r ó d  ś w i e ­
t n e g o  o r s z ak u,  w  k t ó r y m  m i ę d z y  i n n y t n i  z n a j ­
d o w a l i  s i ę :  r os sy js k i  G e n e r a ł  H r a b i a  b u c h t ę -  
l e n ,  i P o s e ł  a n g i e l s k i .  W s z ę d z i e  w i t a n o  
K r ó l a  r z d o s n e m i  o k r z y k a m i .  W i e c z o r e m  
K r ó l e w i c z  N a s t ę p c a  t r o n u  d a ł  d l a  K r ó l e s t w a  
J c h r n o ś ć  bal  i w i e c z e r z ą ,  n a  k t ó r y c h  z n a j d o ­
w a l i  s i ę  n a j z n a k o m i t s i  u r z ę d n i c y  kr aj owi  
z m a ł ż o n k a m i  s w e m j ,  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
c ia ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  w i e l u  o f i c e r ó w  i t. d.

^ v v * /v w w w % v w « /v

Rozmaite wiadomości.
Z  W i e d n i a ,  —  W y s z ł y  t u :  „  P o e z y e

I g n a c e g o  S z a d b e j a , "  O p r ó c z  d r o b n y c h  u t w o ­
r ó w  p o e z y j n y c h  z n a j d u j e  s i ę  także  w t y m  
z b i o r z e  t r a g e d y a  o r y g i n a l n a  w  p i ę c i u  a kt ac b,  
w i e r s z e m ,  p o d  t y t u ł e m : „ M e d y c e u s z e . "  W y ­
d a n i e  to,  r ó w n i e  jak w s z y s t k i e  p o l s k i e  w  W i e ­
d n i u ,  w y s z c z e g ó l n i a  s i ę  d o b r y m  p a p i e r e m  i  
d r u k i e m .

Z  W ę g i e r ,  — N i w ę  l i t erat ury  w ę g i e r s k i e j  
o b r a b i a j ą  p i l n i e  i j u ż  o n a  z b a w i e n n e  o w o c e  
w y d a ł a .  W y s z ł o  tu w i e l e  d z i e ł  b e l e t r y -  
c z n y c h , h i s t o r y c z n y c h  i e k o n o m i c z n y c h .  
W y d r u k o w a n o  takż e  n i e  m a ł o  p r z e k ł a d ó w
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d z i e ł  n i e m i e c k i c h  i f r a n c u z k i c b .  P r z e ł o ż o ­
n o  o r a z  d la  d a m  kilka r o m a n s ó w  C l a u r e n a  i 
V a n  d e r  V e l d a .  L i t e r a t u r a  p e r y o d y c z n a  p o ­
m n o ż o n ą  zos t a ła  o d  K w i e tn i a  n o w e m  p i ­
s m e m ,  p o d  n a z w ą  „ R e g e l o “  ( O p o w i a d a c z ) ,  
k tó r e go  r e d a k t o r e m  jes t  P a n  R o t h k r e p b  i 
u m i e s z c z a  p ow ie śc i ,  p o e z y e ,  r z e cz y  k r a j o w e ,  
d o n i e s i e n i a  t e a t r a l n e  i t. p,  W ę g r y  s zc zy c ą  
s i ę  t akże  w y b o r n y m  n a r o d o w y m  k o m p o z y ­
t o r e m  m u z y k i  P .  R o z s a v o l g y i ,

W  d o d a t k u  d o  w i e d e ń s k i e g o  p i s m a ;  Z d t -  
sc h r ift f i i r  K u n s t ,  L i te r a t . ,  ' T h e a t. u . M ode  
(A U g e m . N o tize n b la tt  N r .  35,  z  d.  j 8 -  C z e r w . )  
jes t  w z m i a n k a  o .  d a w a n e j  n a  t e a t r ze  L w o ­
w sk im  k o m e d y i  A l e x .  H r .  F r e d r ą :  Ś l u b y  
p a n i e ń s k i e ,  o  k tór e j  s ł u sz n i e  w s p o m n i a ­
n o :  „ ź e  w e d ł u g  j e d n o m y ś l n e g o  z d a n i a  w s z y ­
s tk i ch  z n a w c ó w ,  n a l e ż y  d o  n a j z n a k o m i t s z y c h  
d z i e ł  d r a m a t y c z n y c h  l i t e r a t u ry  p o l s k i e j . 44 
W  o g ó l e  o  t y m  a u t o r z e  da j e  r e c e n z e n t  n i e ­
m i e c k i  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :  „ P o l a c y  na z y  wają  
H r .  A l e x .  F r e d r ą  M o l i e r e m  s w o i m .  B a r d z o  
s p r a w i e d l i w i e ,  a l b o w i e m  w k o m e d y a c h  j e go  
z n a j d u j e m y  t e n  h u m o r  wes o ły ,  t en  r a ź n y  p o ­
s t ęp  d z i a ł a n i a ,  i o w ę  d z i e l n ą  k o m i k ę ,  k tó r e  
w y s z c z e g ó l n i a j ą  dz i e ł a  M o l i e r a .  P o m i ę d z y  
d a w n i e j s z e m i  u t w o r a m i  F r e d r ą  „ D a m y  i H u -  
z a r y “  s ą  n a j c e l n i e j s z e ,  ( ? ) “  —  W  t y m ż e  nu -  
m e r z e  p i s m a  t e go  w s p o m n i a n o  także  o p r z e ­
k ł a d z i e  „  W a l l e n s z t a j n a 44 Sz y l l e r a  p r z e z  J .  N .  
K a m i ń s k i e g o ,  k tó r e g o  w y b o r n y m  t l ó m a c z e m  
Szy l l e r a  n a z w a n o ,  i o  „ D y k c y o n a r z u  u c z o ­
n y c h  P o l a k ó w 44 J X .  I g n .  C h o d y n i e c k i e g o .

( R o z m .  L w o w s k . )
J e d e n  z  X iążą t  R a d z i w i ł ł ó w ,  podróżując  

p o  W ł o s z e c h ,  b y ł  w W e n e c y i  j e s z c z e  za cza-  
• ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  i razu j e d n e g o  pr ze ­
ch adz a ł  s i ę  po placu Ś. Marka w sutym p o l ­
sk im u b io r ze ,  l i c z n y m  o t o c z o n y  d w o r e m ,  
W ł o s i  sądz i l i ,  źe  to M o na rc h a  jaki ,  w i ę c  mu  
s i ę  kłanial i  p o w s z e c h n i e ,  c z em  R a d z i w i ł ł  tak 
b y ł  uradowany ,  a oraz z d z iw io n y ,  ż e  zapytał  
sw o je g o  marszałka,  dla c z e g o  mu  te h o n o r y  
rob ią  ? „ J O .  P a n ie ,  pozn a l i  s i ę  na dostojnej  
o s o b i e  W .  X .  Moś c i  od r ze k ł  p o c h l e b n y  
marsza łek .  „ T o  jacyś  grzec zn i  lu d z i e cc, pr z e ­
m ó w i ł  X iąźę  po c h w i l i ,  „ za proś  i ch  w i ę c  
waść  i m i e n i e m  mo je m  na l o d y . 44 Marsza ł ek  
w y p e ł n i ł  wo lą  pana s w o j e g o ,  zaprosi ł  ca ł e  
p o sp ó l s t w o  na l o d y ,  który w o g r o m n y c h  c e ­
brach  z n o s z o n o  na plac  S g o  Marka i ta sztu­
czka kosztowała X i ę c i a  30 ,000 złp.  D o t ą d  
z d a r z e n ie  to p a m i ę t n e  jest W ł o c h o m  w We- 
cecyi.

I l o ś ć  obecnie w Pary żu  Wychodzących pism  
Yoirywkowycb jest tak mnogą, io zaiędwo

w i e m y ,  n a d  c z e m  więce j  s ię z a s t an a w ia ć ,  c zy  
n a d  p i so m a n i ą  a u t o r ó w ,  czyl i  n a d  n i e n a s y ­
c o n ą  z ą d z ą  cz y t a n i a  p u b l i c z n o ś c i .  N i e k t ó r e  
d z i e l ą  w n i o s k u j ą c  p o d ł u g  t y t u ł ó w ,  jak n p .  
L o n te s  I m m o r a u x , p r z e z u a c z o n e  są t y lko  d l a  
p r z e s y c o n y c h  i r o z d r a ż n i o n y c h  ż o ł ą d k ó w .  
J e d e n  z  n a j z r ę c z n i e j s z y c h  p r a c o w n i k ó w  f a ­
b r y c z n y c h ,  B a r o n  d e  la M o t h e  L a n g o o ,  k tó ­
r e g o  n i e z m o r d o w a n e m u  p i ó r u  w i n n i  j e s t e ­
ś m y  m n ó s t w o  t n e m o s r ó w , co  n i e d a w n o  j e ­
s z cz e  tak b a r d z o  z a b a w ia ł y  p u b l i c z n o ś ć ,  j ako  
to m e m o a r ó w  L u d w i k a  X V I I I . ,  Fernrne de 
Q u a lite ,  P a n i  d u  B a r r y  i i n n y c h ,  p r z e k o n a ­
wszy  s i ę ,  iż t en  t o w a r  n i e  z e  wszys tk i em j u ź  
t e r az  p o p ł a c a  , w y n a l a z ł  n o w e  ź r ó d ł o ,  o b i e ­
c u j ą c e  p r a w d z i w y  ż y w io ł  d l a  p r z y j a c ió ł  r z e ­
cz y  o k r o p n y c h .   ̂ J u ż  8 3 m ty tu ł  z a p o w i e d z i a ­
n e g o  p r z e z e ń  dz i e ł a  s p r a w i a  m i m o w o l n e  d r ż e ­
n i e  i w z ru s z a  o s ł a b i o n e  n e r w y .  O t o  j e s t  
t e n ż e :  C hronique du  crim e e t de 1'innocenee,
recueil des evenemens les p lu s  tra g iq u e s , em pois-  
so im em en s , m a ssa c ie s , assassiria ts, paricides et 
au tres J o r fa its , coi,nmis en F rance depuis le c o m ■ 
m encetnent de ]\Ionarcliie ju sq u e  a nos jo u r s . 
M o ż n a ż  c z e g o  w ięcej  ż ą d a ć ? !  (R.

S i e d m d z i e s i ą l  dw a  p / z e d s t a w i e ń  o p e r y  M a -  
j e r b e e r a  „ R o b e r t  le  d i a b l e 41 w P a r y ż u  p r z y ­
n i o s ł y  d o c h o d u ,  w e d łu g  ś w ia d e c t w a  d z i e ń .  
C ourrier des T h ea tres , 864,243 f r ank. ,  a z a t e m  
bl i sko  m i l i o n a .  S u m m a  ta j e s t  n a j l e p s z ą  kry-  
t yką  g e n i a l n e j  o p e r y  t e g o  w y b o r n e g o  k o m ­
p oz y to r a .

O k r ę t  f r a u c u z l i  „ L u x o t “ , o p r ó c z  w s p o m i ­
n a n e g o  j uź  o b e l i s k u ,  p r z y w i ó z ł  także  p r z e ­
p y s z n y  s a rko fag  z p i ę k n e g o  c z a r n e g o  g r a n i t u ,  
c e n i o n y  w A l e x a n d r y i  na  15,000 f r ank ,  i d w a  
k r o k o d y l e ,  z k tó r y c h  j e d e n  m i a ł  13,  a d r u g i  
9 J  s t o p y  d łu goś c i .

Hrabia  H ek t o r  L u c c h e s i  Pal l i ,  teraźniejszy  
m a ł żo n ek  byłej X ię źn e j  B e r r y ,  na l e ż a ł  do  
świty towarzyszące j  N eap o l i l a ńsk i e mu  K ró le ­
s twu  J c b m o ś ć  d o  Paryża w podróży  z r. 1819- 
W  drod ze  z N e a p o l u  do H a g i  zatrzymał  s i ę  
w M a s s i e ,  gdz i e  wtedy  X i ę ź n a  bawi ła  i da ła  
m u  kilka pou fa ł ych  z l e ce ń .  Hrab ia  L u c c h e s i  
ma teraz trzydz ie sty  piąty rok,  jest  o d w a ż n y ,  
d o w c i p n y ,  n au kow o  wyksz ta ł cony  i ro d z i n i e  
Królewskiej  w N e a p o l u  w ie l ce  pr zy c hy ln y ,  
której cała famil ia j ego  podczas  pa no w a n ia  
Murata i Józe fa  Bo na par tego  okazywa ła  naj­
cz u l s ze  d o w o d y  w ier n ośc i .  Jes t  o n  s y n o ­
w c e m  H ra b i  A le xa nd ra  L u c c h e s i  P a l l i ,  b y ­
ł e g o  P os ł a  neapo l i tańsk i ego  w M ad ry c i e  i  
bratem X i ę ź n e j  M o n t e l e o n e ,  ma łż on k i  naj ­
zn a k o m i t s ze g o  s z lachc ica  obojej  Sycy l i i .  X ią .  
źę  C am p o  F r a n c o ,  o j c i ec  H r a b i  Hek to ra  i  
Xtęźnej M opteleone, jest Wielkim Kancie-
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rzera Króle stwa Sycyl i i  i p i erw szym M i n i ­
s t rem W i r e  - Król estwa Pa l ermo .  Fa mi l i a  
L u c c h e s i  jest j edną  z najdawnie j szych  i naj­
zn ako mi t s z ych  w e  W ł o s z e c h  i m ó w i o n o  za ­
w s z e ,  i i  p o c h o d z i  od panujących  Xiąźąt  B e -  
n e v e o t u .  (Q u o t i d i e n n e . )

M i ł o ś ć  wywiera  w p ły w  nadzwycza jny  na 
u m y ś A w ą  si łę  c z łowieka ;  ona  oży w ia  wyobra ­
źn ią ,  zaostrza rozum, tudzi eż  w ładzę  sądzenia  
i n i e św iadomych  u c zo n y m i  robi.  W e d ł u g  po­
wieści  Tissota , p ew ien  m ł o dy ,  g łupowaty  i nic  
Wcale nieurniejący cz ł ow ie k ,  zakochawszy  s i ę  
w pięknej H i sz p a nc e ,  nauczy!  się w 35 dniach  
języka his zpańsk iego  i tak dalece u m y s ł  w y ­
kształci ł ,  z e z a  lat kilka stal s ię u c z o n y m  i na ­
der przy jemnym m ę ż e m .  Kowal  Qt i int in stał  
się dla t ego  s ł a w n ym  mal arzem,  ze  s i ę  zako ­
chał w córce p ew n eg o  malarza.

Przed  n i edawni  mi j e s zcze  czasy w  A u g s ­
burgu kto nie  chciał  mieć  pochwalne j  m o w y  
na pogr zeb ie ,  mus ia ł  s i ę  talarem okupić.

Kompania  angielska zaprojektowała W i c e -  
Krolovyi Egi tpu za łoże n i e  kolei że lazne j  m ię d zy  
Kairem i S u ez ;  t owarzystwo,  trudniące  s i ę  pa ­
rową żeg lug ą  m i ę d zy  Indyarni  W sc h od n i em i
> E u ro p ą ,  stawia w tej chwil i  karawanseraj

pu szc zy  m i ę d z y  Wie l k im  - Ka i r em i Cossc i r ,
a towarzystwo francuzkie wchodz i  w układy  
Względem kanału przez  przesmyk Su ez ,  po 
którym okręty o  300 beczkach p ły w ać  będą  
•nogły.

Służący p e w n e g o  lekarza,  b aw iąc eg o  czas  
długi  w i u d y a c h ,  z łapał  był  m ło d ą  ma łpę
> przyprowadzi ł  z  s obą do n a m i o t u ,  gd z i e  ją 
j^k najlepiej  p i e l ę g n o w a ł ; atoli matka tej mat-  
Peczki była n i ep oc i e sz on ą  po stracie sw oje go  
dziecka i dn i em i nocą  wydawała koło  namiotu  
ża ło sne jęki. T o  n i eus tanne  wyci e  sprzykrzy­
ło  s ię lekarzowi i kazał dziecko rriatce powroci e ,  
■Biedne zw ier zę  o d b ie g ło  ura do wa ne ,  lecz  
u'klubie  m a ł p , do  którego  należało,  n ie  z o ­
stało przy jęte ; tak stara małpa , jak i dziecko,  
Zapewne z obrzydzen ia ,  iż znajdowa ły  się m i ę ­
dzy lu d źm i ,  zostały od inn yc h  małp.pokąsane  
i Wypędzone.  Nazajurtz ujrzał doktor z wie l -  
kiem zadz iw ien i em starą i młodą ma łpę ,  wraca­
jące do jego  namio tu .  Stara przybyła  do na­
c i o m  osłabiona w najwyższym s topniu ,  p o ł o ­
żyła dziecko przy namioc ie  i oddal iwszy  bię 
0 kilfca k rok ów , w y z i o n ę ł a  ducha.  Ciało tej 
biedpej  ma łpy  było całkiem poka lecz on e  i po ­
ł a p a n e ,  z  c ze go  wnoszono  , źe  inne  małpy  
rilucrjo ją prześ ladować musiały.  N i e  znalazł -  
s z y między swojemi  ani  dla s i eb i e ,  ani |d!a 
8Wbj*g0  płodu przy tu łku ,  powierzy ła  go  rym 
sarny,n rqkom,  które n ie szczę śc i e  j e go  sprawiły.

(Z  R o z m .  Tvwowsk )

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y d z i e rż a w i o n y  w ieczyśc i e  e k o n o m o w i  

D re sze ro wi  etabl iss ement  g ł ó w n y  w Garbatce,  
612 m or g ów  140 [Hpręł.  w sob i e  mie szczący ,  
z  budynkami  i inw ent arz em ,  na lat trzy wy­
dzi erżawiony  być ma.

T y m  koń cem  termin l icytacyjny  
n a  d z i e ń  26 .  rn. b. 

o 10. godz in i e  zrana w d om u  Ur zę d u  E k o n o ­
m i cz n e g o  w Gościc-jewie pod R o g o ź n e m ,  w y ­
zn acz on y  został ,  gdrie  też i warunki dzierża­
wne  przejrzanemi być mogą.

P o z n a l i ,  d, zo. Lipca  1333.
K r ó l .  I1 r u s k  a R e g e n c y  a,

W y d z i a ł  po borow s ta łych,  dobr i lasów 
rządowych.
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O B W I E S Z C Z E N I E .  
Następujące dobra : i )  C h e łm n o  w  powiec i e  

Sz amotu l sk im,  2)  Go n ic e  w pow iec i e  W r z e ­
s ińskim,  mają być od S. Jana r. b. na trzy po  
sob i e  następujące lata aż do  S Jana i 83b* naj­
więce j  da jącemu w dz ierżawę  w yp u sz c zo n e .  
T e r m i n  l icytacyjny w yz n a c z o n y  został  

n a  d z i e ń  24 .  m .  b. 
po południu o god z in i e  4. w do mu Z iemstwa  
K r e d y t o w e g o ,  na który zdolni  i o ch o t ę  dz ie ­
rżawienia mający z tein n a d mi en ien i e m w zy ­
wają s i ę ,  iż tylko ci do licytacyi pr zypuszczo ­
nymi  być m o g ą ,  którzy na za bezp ieczen i e  li- 
cyturn do każdych dóbr tal. 500 kaucyi na tych­
miast  w gotowizn i e  z ł o żą  i w razie potrzeby  
u d o w o d n i ą ,  ż e  warun ko m kontraktu zadosyć  
uczynić  są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 15. Lipca 1833- 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra  Ol szyna  w powiec i e  Os trze szowskim,  

mają być od S. Jana r. b. na trzy po sobi e na­
s tępujące lata,  aż do S. Jana 1836. ,  najwięcej  
dającemu w dz ierżawę  w y p usz czo ne .  T e r m i n  
l i cytacyjny wy zn ac zo n y m  został  

n a  d z i e ń  2 5. m. b, 
po po łu d n i u  o g o d z i n i e  4 .  w d o m u  Z iemstwa  
K r e d y t ow eg o ,  na który zdo lni  i o cho tę  d z i e ­
rżawienia  mający z tem nad mi en ien i e m w z y ­
wają się, iż tylko ci do l icytacyi  przypuszczo­
ny mi  być  m o g ą ,  którzy na zabezp ieczen i e  li-  
cytum 500 talar, kaucyi  natychmiast  w g o to w i ­
zn i e  z ł ożą  i w razie potrzeby u d o w o d n i ą ,  ź e  
warunkom kontraktu zadosyć uc zyn ić  są 
w  stanie.

P o zn ań ,  dnia 17. Lipca  a8 i 3- 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O  U W i E s ^ C z i ś N  I E ,
Folwarki  Babin i S ło m c zy c e  w  po wiec i e  

W rzesińskim  i folwark Czarne Piątkowo po-
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wTat'u. SzredzkiegO'  mają być  od Sgo Ja n a  r, b .  
na trzy po sobie nas tępujące  lata aż do S.  J a n a  
18^6 - najwięcej  da jącemu w dz ie rżawę  w y p u ­
szczone.  Termin-  licytacyjny, w y z n a c z o n y m  
został  n a

d z i e ń  2.6- L i p c a  r„ b.  
po południu,  o g o d z i n ie  4. w d o m u  Ziems twa 
Kredy towego , ,  na  który zdolni- j, ochotę  dzie­
rżawienia mający, z  tern n a d m ie n ie n ie m  wzy- 
w a j ą s i ę ,  iż tylko ci do licytacyi przypuszczo­
n y m i  byc m o g ą ,  którzy, na-zabezpieczenie li- 
c y t u m d o  każdych dóbr. Tal .  500 kaucyi- na tych­
miast  w go towizn ie  z łożą i w razie pot rzeby 
u d o w o d n i ą r że warunkom,  kontraktu zadosyć 
uczyn ić  są w stanie..

P o z n a n ,  dnia- 19. L ipca?i833'.-
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

A R E 8 Z 1  J A W N Y  
W in teresie  korikursuwyrn. bankiera. M eyera.

Bernhard*.
N a pozos ta łym majątku- bank iera Meyera '  

B e r n h a r d ,  nad  którym konkurs dziś otworzony 
zos ta ł ,  a re sz t  j awny  kładzie się_

Wszystkim,  którzy należące do niego pienią­
dze lub- przedmioty,  war tość ma jące posiadają,  
zaleca się,,  aby o nich pod p i s an em u Sądowi 
Z ie miańsk iemu donieśl i  i z zas t r zeżeniem swych 
p raw ,  do  d epo zy tu  sądowego ofiarowali je.

W  razie n ie  uczyn ienia  tego,  postradają tnia-  
n e  do  nich prawo-zas tawu  lub inne..

_ Każda zaś na ręce sukcessorów lub Kogo trze­
ciego uczyn iona  zapłata lub wydfmie rzeczy,  
jako n ie nas tąp io ne  uwaź ane m i- z a p ł a c o n a  
wbrew zakazowi ilość lub-wydana rzecz po w tór ­
n ie  do massy od przekraczającego ściągnioną^ 
zostanie.

P o z n a ń  ,  d. 4. L ipca  1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ..

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos tałością  bankiera.  Majera Bernh ard  

o tworzono  dziś process  konkursowy;
T e r m i n  do p o dan ia  wszystkich pretensyi  do  

massy konkursowej ,  wyznaczony  jest  
n a  d z i e ń  20.  L i s t o p a d a  r. b. 

g odz in ę  10. p rzed po łudn iem,  w Izbie  s t ron t u ­
tejszego Sądu Z iemiańskiego przed; Król.  R d e -  
r enda ryuszem Nad-  Sądu.Żiemiańskiego.  Gros ­
ser.

Kto się w. t e rmin ie  tym  nie zgłosi , ,  zostanie- 
2 p re tensyą swoją  do massy wyłączony  i wie­
czne  m u  w tej mie rze  mi lczen ie  przeciwko d r u r  
gim wierzycie lom nakazanem zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 4. L ipc a  1833;
Król ,  P r u s k i  S | d  Z i e mi a ń sk i ;

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
E d y  w sprawie konkursowej  nad o gó ln y m  

majątkiem Karola , E w y  R o z y n y  małżon ków  
p twowarow w Jut ros inie  o tworzone j ,  

p r zez  r ezolut  z dnia dzisiejszego za pr ow ad ze­
n ie  zu p e łn ie  n o w e g o  postępowania  l ikwidacyj­
n e g o  r o zp or zą d zo ne  zos ta ło,  prze to  z miejsca 
p o b y t u  n ie wi ado mi  wierzyć,e le  w sp - In y c h  
dłużników, ,  mianowic ie  Sukcessorowie -Go go­
l ewsk iego ,  Sowie słar-ozakonnego Salomona 
Gorin ,, owdowiała.  Sucho  er- m o d o  tejże sukces­
so rowie  i Baron  Do l l en  ninie jszem publ icznie 
się zapozywają , .  ażeby, się. w terminie peremto-  
rycznyrn na.

d z i e ń  14.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godz in ie  9te j  przed D e le g o w a n y m  Ur .  
R e i n m a n n  Rei.  Sądu Z iem .  na z n ac zo n y m  oso­
biście lub przez  p rawnie  up oważn ionych  peł- 
n om o c n .k o w  stawili ,  ilość i r zetelność swych 
p re tensyow okolicznie podal i ,  dokumenta ,  pa­
piery 1 i n n e  dowo dy  na to w oryginale  lub 
w kop iach  wierzytelnych złożyli i co po trze­
ba do p ro toku łu  objaśn i l i ,  a lbowiem w razie 
p rze c iwn ym w terminie niestawający i aż do 
tegoż swych p re tensyow n ie  podający wierzy,  
ciele z wszelkiemi pretensyami  swemi do rnassv 
konkursowej ,  wspólnego  dłużnika zos taną wy- 
ł ączeni  1 im. w tej. mierze  wieczne mi lczen ie  
wzg lę dn ie  d rug ich  wierzycieli ,  nakaza nem be.  
dzie.  Z r e s z tą  tym wierzycie lom , którzy po­
wyższego t e rm inu  o'sobiseie odbyć nie m o g ą  
lub ktpiytn tu na zna jomości  zbywa ,  Ur.  Saj. 
b a c h ,  Mit t e l s taedt , D o u g la s ,  Fiedler- i S t o r k  
Koinm.  Spraw, za Pe ł no mo c n ik ó w  się p r o p o ­
n u je ,  zr których sob ie  j ednego  obrać i tego 
w pot rzebną p le n i p o t e n c j ą  i informacy ą zaopa­
trzyć mogą ,  '

W s c h o w a ,  d;. 14. Czerwca 1833'.
Kró l i ewsko-Prusk i  6 3 d  Z ie m ia ń s k i . ,

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s t r p a p i e r ó w  
 i p i e n i ę d z y -

Dnia 18-  L ip c a  1833. Papiera­
mi

G o to w i ­
z n ą

O b lig i  d ługu  p a ń s tw a  . . 
O bi ig i  b a n k o w e  a i  do  w łączn ie  

h t .  H ..  . . . . . .
Z ach o d n io -P ru sk ie  listy zasta- 

w n e  . . . . . .
L is ty  zas taw ne  W . .  Xitstvvaj  

P o zn ań sk ieg o . .  . ." 
W s c h o d m o -P n is k ie  .- . . 
Sz laskie  .  -  .. .  . . .
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